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SCENA E 


JAN fam. 


D, nitkim cały zmoczony 
Noc na ziemi fpôczywalem, 
Defzcz grad y wiatr wytrzymałem, 
Cały ieftem przeziębiony. 

Ciało ña mtiieiak lod ścięte; 
Ah! co za Życie przeklete: 


Jas )( 
POZET 
ita 5 KIE twola nabita s rze 


A N (przykłada. fig. ) 


RYZA 
A ty, cotak wiele gádaíz, nic nierobifz. 
JOZEF, ( nabiwfzy. ) 
Zaraz, zaraz, umykay, niech ia ftrze- 


a m 
az) 


> 4 rapie ZA "> 
dźwicdz adcho 


1-2 «- r 1 1.0 
A gdzież ieft u diablas 
J A N, 
Cicho no, cicho no. 
LO Z ER 
Cicho ty fam, mam gó na celu, luż da. 
lekoieit, nie doniofę, na poczciwość. 
PAN: 
©toż. pięknieśmy fię popiľalij na 


drugi rAż lepiey będzie, 


) ( 14.) € | 
DUO 3 
+ , 
JAN, JOZEF Sr 
© r nie ni > „ ję | 
3407408.) a ] 9 Ń 
JOZEF.  cdź Janie li owa | 
H- FAN. I cóż Jozef, | 
404 Nie, lecz złość fig w fercu chowa 1 
Niedźwiedź zginął? ` sę 
JAN. Nie, iuż minął, 
Co za fzkoda. 
g OZ: Milcz ty paliwoda, 
JAN. Niedźwiedź” zabity ? 


Właśnieśmy go dobrze mieli, A 

Już go nigdy nieznaydziemy, 
JOZ: Prawda; Že był wyśmienity, 

Gdzie pofzedł teraz niewiemy. gi 


Razem. Pono wfzyftko diabli wzięli. 
JOZEF, 
Jak to? ty tracifz ferce? dr 
FAN. 
Oy nie , owfzem imię te zaprawia!: 
Poydę ia za nim, nieturbuy fię. (W7y- >. | EY 
chodzi z firony przeciwney Medkwiedgiowi,) 


Fer LE 
WAUYANOZY 
Ale on nie tamtędy pofzedł owfżem 
w tę ftronę. 
| FAN. 
Aleia poydę czatować na niego przy 
SOW 
JO Z BI. 


Alboś go wyśpiegował. 


Ja AO; 
Nieinaczey. Widziałem go. weze 
ray alezdaleka, iak w nie wchodził, 
JOZŻE F. 
Jdźże , a ia tu zoftanę, w przypadku 
gdyby miał nazad powracać, ` 
Rodi 
Będę ga fię ftarał nawrocić, pokąd 
drogi dobre, do ciebie, 


PRAŤ O). 4 EB 
A ia ftanę na pogotowiu na pierwfze 


śWiznienie. 


Bardzo dobrze. (Odchodzi y p 


i. 
4 


Sluchay Jozefie! ieżeli zobaczyfz Nie 
dź wiedzi ia, zabawiny go tu“až do me 


go powrótu ; chcę mieć chwalę vabié gó. 


20 ZEF: 


Dobrze, dobrze, iezeli cheelz,nawet 


to ci. go przyślę. 


2611) 


| 


gojenia wron 


SCENA III 
JOZEF Jom 


Tax; tak; idź goń, będzie on tam 
ciebie czekał . Jakże niezręczne chłopi- 
fko z tego Jana. Gdyby nie on, Nie: 


dźwiedź iużby byłnafz..Coż iatu mam 


"robić na tey drodze... Dario fię kata- 


„ru nabawiei: Može jednak. Niedźwiedź 


będzie powracał: i Nieinaczey... Tym 
czafem pokiirźmy fobie fayki. To mnie 
rozgrzeie y wzfok mi przeczyści. ( Sta: 


Avia przy drzewie fuzyą, bierze krzefiz 


$ 


woy zapali faykg.) 


A PÁ 
Po c ij 
A R „ AL A. 
Stal gdy fie o kamien biie 4 
e 
Natychmiaft ogień wydaie; 
Ten chupkę całą okryie: 


Podobnie i miłość czyni; 


) (183( 
Kiedy zapalać fie zdaje 
Ka chłopcu ferce dziewczyny; 
Niechay iak chce, niech fię broni, 
Niech będzie twarde iak fkala, 
Jak pierwfza uderzy firzaja 
Wnet fię do poddaniá fkłoni. z 
Kiedy krzemień ogień dawa, 


To dla miłości zabawa. 


Kiedy fobie wfpomnę o Janie, nież 
mogę fię wftrzymać od śmiechu ( Za: 
trzymuit fip do kurżenia "a za każdym 
przeftaniem kafzlc.) Drzał iak liftek. Ale 
to prawda, że Niedźwiedź ieft to pię- 
kna beftya; wart dziefięć dukatow iak 
nic, a my go za pięć przedali, Ale nic to,nia 
drugim nadgrodziemy fobie... Co ia wi- 
dzę ? jakaś kobieta przychodzi z tey 
ftrony. Tymby lepiey, žeby można za ie“ 
dnym ftrzeleniem dwa ptaki ubić. 


r). € 


STRATY. 
| JOZEF, ANUSIA: 
| ANUSIA (wchodzi maige dzbanek s 


milokiem na głowie, ) 
PA RPO 
ANUSIA. 


Otoż macie mleczarkę grzeczną, 


| iwona) 
m 


ro 


i Kto chce od niey kupić mleka, 

> A Dnia pewnego fiafio młody, 

= Nad nižina ponadrzeczną, 

peed  Znofł mi kwiatki zdaleka, 

i | A potym podług przygody, 

> | Mięfzalim różą z gwoždziki 

| R Otoż' macie mleczarkę grzeczną, 


| Kto chce od niey kupić mleka, 
1 ; Mięfzalim różą z gwoždgziki, 
I róbili bukieciki, 


)( 20) € 
Porwal go gdy był gotowy 
Mówiąc do mnie temi fowy: 
Chcefz byś go zatchnięty miała, 
Otoż macie mleczarkę  grzeczną, 


Kto chce od niey kupić mleka, 
'hcefż byś go zatchnięty miała 
Coia žadátm uczyńże mnie, 
Tczeba byś, mi buzi dała 3, 
Złościłam fie nadaremnie 
Niechcążym ma targ przyftała 
Ytoż' macie mleczarkę. grzeczną 
Kto: chce od niey kupić mleka. 
Podczas Aryi Jozef wia Anúfit, 
ZY TE M» Ją d 17 
która mu odpowiada miną 10% gardli wą. 
4 rp Y 1 
; 0 ła, M F. 
Nayniżlzy fuga Anufiu 
ANUSIA. 
Ah! dobry. dzień Mofpanie Jozefie. 


Czegoż chceľa odemnie. 


j 


| xť 21). € 

by JOZER 

| Czy fobie nieodpoczniefz momencik. 
ANUSIA. 


Nie. 
JOZEF. 


Momencik, momencik, bardzoś fkwa- 
pliwa.  Gdziefz idziefz tak rano. 
ANUSIA. 
/ Gdzie idę? Na targ z mlekiem. 
JOZE FR 
Przedąć mleko, (za fironie ) Ładna 
| beftyika. ( głośno, ) Czy niepozwolila“ 
byś fkofztować go. 
ANUSIA. 
' "Właśnie też to dla ciebie ten fpecyni. 
J OZE F 
Ale bo.... wybacz Anufiu.  Powią- 
dam ci „że tak nafycaiącą iefteś, iż ße 


aż pić chce po tobie. 


) (23) ( 
ANUSIA. 
Doprawdy? niewiedziałam. 
JOZEF. 

Nie inaczey iefteś bielíza od mleka 
fwego, ale nie iefteś za to tak łagodna 
(na fironie. ) Jakże ona šmiefzna, dror 
ży fię niewiedzieć czego. ( głośno. ) Ze- 
byśmy Niedźwiedzia tego, na ktorego 


czatuietmy, złapali, przecieżbyśmy go 


„chociaż kiedyś ugłafkali. 
ANUSIA 


Czatuieľz na Niedźwiedzia. Jozefie * 


Widać to Z miny twoiey. 
30ZEŁ 


Nie inaczey; zabiiemy ge zapewne. 


Spotkanie tak ładney twarzyczki upe* ' 


wnia mię o tym. 


) (43): 
ARCTA 
FO ZER 


o Jeźli znaydziefz, ftrzelec pewny 
Mówił, że rzecz doświadczona, 
W drodzę babę lub Patrona, 
Wiatr to iuż nie ieft powiewny, 
Niefzczęśliwa to ięft wrona, 
Lecz iežli ładna dziewczyna 
Przed oczy fię tobie ftawi 
Szczęścia cię pewno nabawi; 

Z tad twa rofkofz fię zaczyna. 

Już to widzę, iuż fkutkuie 

Toftrzelca przepowiadanie; ` 

Ww twych oczach fzezęście znayduię 3 

W moich ukontentowanie. 
AERTS A, 

Widzę „iż mi coś grzecznego powie 
działeś, chciałabym ci podobnie odpo: 
wiedzieć, ale na niefzczęście komples 
mentów robić nieumiem. 


NEWSA 
JOZE F 
Nie komplementow ia chcę od ciebie; 
ale czego infzego. | 
ANUSI A. 
A czegož chcefa? 
s 0 Z EF. 
Možefa fię dari śleć. 
ANUSIA. 
Nie domyślam fię niczego. 
JOZE F. 
Oto żebyś mnie kochała: 
ANUSIA: 
Żebym kochała ciebie? 
JOZEF. 
s Mak ieft, mnie. |, 
ANUSI A. 


|ofpat jie jo żefie; 


Nayniżfza fuga | 


dźiękuię mu Za to, iefzcze (hi fię kochać 


niechce. 


Jo: 


> ( 


J 
FOZ EJS 
, y \ 
Niedrož fię tak bardzo, nie badž talé 
|" harda, iefzcześ mi fię dobrze nieprzypa* 
trzyła. Ale fpoyrzyj, a poznala ž ŽwaWca, 


į 


ktory nie jedne iuž zy wyciężył. 


| JOZEF, ANUSIA. 


Gdy naui 


Ręką tę obycia. drapię, > 


Używam gwaitownošci 
Skrzydło lub nóżkę zlapie, 
ANUS: Równie jak przepiorka owu ; 


Co fie udáie ranioną 


i dzieci uchowa, 
Kiedy precz uleci ftróną, 


Obchodzę fię z galantami: 


Slucham ich z cierpliwością; 


y( aš Č 


| 
Kiedy mnie.chca złowić ftowkańni; | a 


Uciekam z fkwapliwością. p 
EOZ: Lifzka iet zdradliwa, | = 
ANU: Przepiorka lotliwa; | rż 
e OZ: Przepiorka fchwyta fię, . | 
ANU: Liťzka ofzuka fe | 
FOZ: Przydufi ią choć u dzieci. 


ANU: Zwodząc go pewno uleci. | 
„ANUSIA. 4 
Moy kochany, zdaie mi (ie, Że tylko 
o. fobie wiatry pufzczafz, bo to fą wizy» 
{tko bayki, co mowilz. 


7 0-2 M Sa: 


ANUSIA. aw 


Nie tak bardzo fobie ftroy appetit. 


Rzetelnie mowiąc 3 naocnob y nie to 


guieyało gdybym miał tak piękną póź 


ji 


2 (27.3.6 
An.. Gdradać zdobycz, ale przeftańmy Żartos- 
wać. Ty właśnie dla mnie ielte$ ftwas 
| sżoną y gdybyśchciała,,. 
| ANUSIA. 
No i coż? 
„za U ZEM R 
No y coź ...byłabyś moią żoną. 
| ANUSIA, 
Ha, ha, ha, żonąiednego drapichrue 
JĄ BRON | 
JOZEF 
Drapichruľty? 
ANUSIA. 
| No! czy tam Strzelca. Pieknegožbym 
| męża miała. 
JOZEF. r 
Jakto, a czegoż mi brak? 
AN USIA, (przypatruiąc fig ubiorowi.) 
Wftzyfikiego zdaie mi fię. 


Dij 


) (238 )( 
JOZET. 
To fa fuknie moie polowe. 
ANUSIA. 
Y,ty codzień w nich chodziíz. 
PO Zo bod: 
A potym ty iefzcze niewiefz o jes 
dney rzeczy. | 
| ANUSIA 
O czymżeć w 
pld B F. 
Oto, že ia będę miał pieniądze. 
AN U SLA. 
A toiak? 
TOZET 
Skóra Niedźwiedzia, ktorego mamy. 
zabić , ieft przedana , niak ią oddany 
po czterdzieści i pięć złotych z Janem 


doftanigm obydwa. — 


ty 


nü 


n 


) (29) ( 
ANUSIA. 
Wielkie rzeczy! czterdzieści pięć zło- 


tych. 
J0 Z E F. 


A co ty też mafz, co fię tak droży(z? 
AN USTA 
Otoż pięknie co ia mam. ( pokazuiąc 
na dzboeh JA: tož co? 
A. Z. Bd. 
Co? oto dzbanek. 
p ANUSIA. 
Dobrze to ieftz ale co tam. w nim 
left, | 
a SOA 
No y coż? mleko. Wiem, že go tam 
niemafz y za pięć złotych. 
AN USTAT 
Nie, ale (podziewam fię, že mi drugie 
tyle przyniefie. Niedałabym go za wizy- 


(30) ( 


fkie na Świecie kôry Niedźwiedzie, na. 
wet y zatwoią. Słuchayże. 
AR PA. 
ANUSIA. 

Oto fa zamyfty moie, 

Jak pofprzedam mleko fwoie. 

Za te piebiądze kupię kúte i nafadżę. 
Z tey kurczęta wychowam, natarg wy prowadzę, 
Wfzyftko to teraz w oczach moich fłaie, 
AĤ, ah, ah, wfzyftko widzieć mi fię zdaie. 
Z pieniędzy za kurczęta 
W krótkim bardzo czafie 
Kupiwfzy owieczęta;, 
Stadka doczekam fię; 
Stadka acz małego 
Spodziewam fig wiekízego 5 

Wfzyftko to teraz 6x0. 

Będą tam kozy pofpoły, 
Krowy i fažnifte Woly, 
Sama ich napafzą w pole 


= 


(zr )( 


Pędzić fiebie przyniewolę. 


i, Bede widzieć ich wzraf tanie, 


Čo za ukontentowanie.! 

W fzyftko będę pofindała 

Karczęta i owieczki miała, 

Koży i iagnięta, R 


Kr pv. woły 1 cieleta : 
ITOWY, WOLY 1 CICIR > 


Wfzyftko ťo teraz w oczach moich ftaie, 
Ah ah, ah, wfzyftko widzieć mi fig zdaie, 
ooo 2 
EF 
i tak to y my PORY za 


GI jež 

niedźwiedzi 
sea 

Ale Niedźwiedzią fitorę. Wy iefzcze Nież 


džwiedzia nie macie a ia mleko mam (274. 


VŠE dzban: ck 1 kladziť RQ © 


v Jozefie,iak będziefz mial tylecoiaterazg 


pPomowiemy o interelie, Bądź zdrowy 


) (343 ( 
bądź zdrow. Szczęść Boże na polo- 
waniu; ale naybardziey ft zefzfię żebyś 
nie wyftrzełał prochu na wroble.(zzycha= 
[xi spiewaiąc , ) Wfzyftko to teraz w 
oczach moich ftaie, Ah, ah, ah; 


wizyftko &c: 


SCE- 


DE 33. A E 


APPS STO A APRICOT A 


mn i O _ — —— 


SCORN A NV 
JO ŽE Py fam. 


J tk fobie ta beftyika żartulie ze mnież 
iakże ona ieft przebiegła y wfzyftko 
przewiduiącaj fkarbby to był dla gofpoda, 
tża mieć takążonkę, . Prawda, żeubior 
moy niebardzo wyśmienity, ale niech tyl- 
ko ten przeklęty "Niedźwiedź zginie 
inaczey wyglądać będziemy. Przyidzie 


pewno ten czas, Że wfzyftkie te Wil. 


"czki ftaią fe- fpokoynemi Baťankámi: 
. ra 


ATINA 

SPA SECA 

W tym wlaśnie wieku Dziewczynę 
Plocha być, dzikąvznayduię; 

Niech z nią kto požartnie, 


Jużei kwaśną fttoi minę: 


j} 


| 


)3(34) € 
Eh! co robifz Mofpanie 

Rzecze: czego chcefz odemnie ? dh 
Zawftydzafa mię nadaremnie. i 

Skończże to: fwywolowanie; | 
Lecz kiedy miłość zawita 
Do ivy ferca mlodego, | 
Łagodaość w niey zakwita | | 

Będzie grzeczna dla każdego. | G 
Jet to właśnie kotka owa; | Nie 
Która igra i fwywoli, | 

Gdy ią kto w piefzczotach chowa, (AF ; 


Chociaż drapie to nieboli. 


CE N A VI. 
| JAN, JOŽEF. 
| w A N, ( przybiegaąc) 


G Wałtu , gwałtu! mzoe, uciekay 
Niedźwiedź mnie goni. 
JOZEP 
Ah! zginęliśmy. ( ucieka na drzewo.) 
JAN, (lci na Teatr.) 
Boże, w coż fię obrocę, ( chce lesé 
na drzewo, nie może, ) 
J OZ E F, ( włażgona drzewo.) 
| Pozrze nas zafewna. ( tw Nien 
dzwiedź wchodzi. ) 
J A N, (widząc go wchodzą: 
cogo rzuca fig na ziemię. ) 


Ah! zginalem! 


 EGELRŁAĆ 
JOZE F, (ma drzewie, F” 
Ratuy, ratuy kto w Boga wierży, 
hey Pietrze, Błażeiu, Kubo, ah biedny 
Jan. (Wiedzwiedź idzie do sa Wraca 
` go y opufzcza. Jdąc do: drzewa na kto= 
rym był Jozef; powraca do „fana, Y 
odchodzi. rzucaiąc głową. ) Nierufzay 
fie:zatrzy may dech , czyń fie umarłym! 
Do mnie powraca; ab! zapewne on fos 
bie z pas obydwoch bankiet wyprawi. 
( drapię fie Jozef ile może na drzewo. ) 
Janie, Janie powr aća do ciebie, ftrzefz 
fię. Nikt nie pr e hodzidopomodz nam. 


( Niedźwiedź odchodzi, ) Ale odchodz 


Ñ 


prżeçie hada z drzewa aż na ha 


dek, iednak z pofpiechem nazad powraca ) 
fię 


Gdyby przylze sal. nie, nie. Obraca 


ku puízezý . ( (chodzi. ) Janie, Janie , 


idźmy Niedźwiedź precz pofzedł. 


2b 


780 


PS 
JAN, ( podnofząc troche głowy.) 


KoZ EP 
W fta he s 
Gy z 7 J 
J A b n 


Już niemogę. ; 
AZ PT. 

No y coż kochany W fpołkollego 
| F A s: 

Tak Wfpotkollego niefzczęścia. Nie. 
podobnaalediabel múfial [ie przymięfzać 
do tego...Nie powracafz on, drzę cały. 

POZBA: 
Oh iuž niewroci, daleko ieft. 
TAN 
Nie tak bardzo, nie:tak bardzo. 
JOZEF. 


A to czemu. 


YAN. 


Już nie może uciekać. 


v 


JESS VČ 


JOZEF. M 
Jakto ? poftrzeliłeś go? |" o | i 
JA. N, 
A bez wątpienia , niewidziałżeś, iak, 


biegł na ogień. i 
SJ OZE F | A 
Tym lepiey, będzie uąfz, przyfięgam, | 
ci. 

, Z AN. 


Będzie twoy „ieżeli chcefz, bo co ia 
więcey fię do tego niemiefzam. 
JOZEF 
Niech y tak będzie, ale on będzie 
nalz; daie ci flowo.  Poftrzeliłeś go.“ 


mowilz? zoo 

T 4 N. 

Ale tak ieft, poftrzeliłem. 
J 0 ZA 


Dobrze więc, choćby: mi co rano 


przyfzło dybać „na niego , on moy bydź 


(Be RAE 


mufi, y upewniam ci , że môlege 


działu pľom niewyrzuce, 
p WY 


7 AN 


ty i.żeli chcefz co ia tu 


) (40) ( 


jo a VYVINIE 
re cin NDZ o o sn 


SCENA VIL 
JAN, fam. 


, 
Ba Adž zdrow Jozefić; mufzę mu tego 
yczyć, bo iak fię Z Niedźwiedziem 


ka, to nie wiem iak będzie. Trzeba 


= tl 
pržy z! 
Ah! przekięt AJ Ni edźywieć 
ąć; oh paz zieľz an długo 


nač, żem fię Asią ienicie Wiw] ing). 


ieżeli tylko c» 


demnie ma zgin: 
żył. Uprzedzaiąc niefzczęście trzeba 
fie ubefpieczyć:.. Wleść „na drzewo” 
Ab! toćby y on tam wlazł zamna > a 
yy 9 
F 
potym będąc tak znedžnienym iakby” 
mi fie noga obfh ela, nayniżfzy fluga « 
y 
(Uważaląc chatę, ) Otoż to właśnie przy* 
padnie mi dobrze. Nie wyfoko ieft 


trzeba tam zanieść wfzy ftkie prowianty 
biera 


| 


A || 


A 


Niech teraz przyidzie moy nieprzyia« 
ciel Jmč Pan Niedź vied, Nie boie go 
fie bardzo, ( lazi ) M>cnaž ta chatać 
( Kamień (pada. ) Niebardzo, | zachęca 
fig aby Jzedł iwyżey. ) Wyżey, wyżey.. 
|. 


( Kapelufe mu [pada. ) Otoż iuž ieftemi 


( kładzie fie wdłuż dachu.) Ah! prawdzi- 


'wie to wygodniey(ze, ni łożko. ( klas 


dzie fig 10 znak, ý Przecudownie. ( puka 
10 butelkę. ) Jeft tam kto, . Óieft,ieft. 
Napiymy fię trochę dla rozwefelenia 
ferca. ( maftępuiące Jowa paplocze tôs 
hem czlowieka pliantgry zafpiať jotgo JJ) 
Dalibog Jozef ieít to czlowiek przev i« 
duigcy as Już nic niema W butelce.. Niss 


K 


J (423 ( | 
wiem co takiego „ ale mi Dg głowa A 
zawraca...... Ah! to boiaźń. fatyga 
, RA Sa] 
wino...tak żałuię Jozefa....A moje pie» 
niądze ... Ah! już to ułożone...będziemy 
fie dzielić iak Braela , bo to iednako* 


Woz.. o ieS fprawiedliwie ud. (zas 


f pia. ) - 


M 9) 
x) 

v | 
eA 
gS | 
(je | 


NATY 


mete o s č n- naa 


c ENA VIII 
JAN; (na chacie) ANUSIA 


3 b TI r 7; A TES 
(placze, trzymaiąc w. ręku [koruný %. 


dzbanka, ) 


A: hl lakžem ia niefzczęśliwa, Na: 
túla „Mitka, co ona powie. . Ah! nie» 


będę Śmiała powrocić do domu. 


ARTA 
ANUSTA. 


Ah! iuż tež teraz po mleku moim, 
Anuu, biedna iuż po dzbankn twoim, 
Przez ciebie ia bydź fzczęśliwą mialam, 
Ale ah! nadarmo fobie podchlebiałam; 
Stłaklam fobie dzbanek z mlekiem, 


Z mlecznym nadziela ufzła ftrumykiem. 


Fij 


b (14) € 


Niciuż wieceý widzieć fię nie dalej 
Jedna fkorupa mi pozoftaie. 

Bądźcie zdrowe owieczęta, 
K-owy, Woły i Cielęta; 

Bądźcie wfzyftkie Kozy zdrowe, 

I Jagnięta śliczne owe: 
Niefzczęśliwe takie plemie 


` z «2 fa “ . 
Umarlo przedzey, niž wyfzło ha ziemie, 
1 i 


Spoftrzegam Jozefa. Niedawnom 
fię z niego naśmiewała, iak; mie zoba- 
czy będzie chcjał powetować fwego 
Ale iakże widać, żeniefpokoyny. Ma 
minę okropną: Mufiało mu fię jakie 'nie- 
fzczęście przytrafić. Schowaymy fię tu 
aby go wyfłuchać. ( chowa fęsza węgieł 
chałupy. ) 


A. 


) las) 


< SCENA IX. 
JA N,C piggy ) A NU SI A, 
(fchowana. ) J OZEF. 
JOZER 


| A h, iakżem zmordowany, y iuż daley 


| iść nie mogę. Przeklęte życie y ten Nie: 
AE dźwiedź , ktorego goniemy; całym ob- 
A fzarpany; zoftawiłem połowę fprzę- 
A 4) tow między krzakami, Ey Janie! Ja- 
Ad nie! Zapewne go Niedźwiedź pożarł. 
a | Ziadł ply, "chciał mnie zieść , fame- 
U 


go diabłaby ziadł, widzę. Już (ie wfzy- 
ftko fkończyło.  Zadney dla mnie nie: 
zoftaie nadziei, trzeba umierać. + Y coż 
ia będę robił na Świecie. Tak, w krot- 
cę przyidzie z głodu umierąć... Umie- 


| )(46)( | 
rać z głodu, kiedy tyle krotfzych. (noz. 
fobow, Ah! wtym zapale,w ktorym | 
ieftem „í. gdybym miał fuzyą.... Ale 
paś od torby mi iefzcze pozoftaie, wła=. 
Śnie fie teraz przyda. ( bierz? kawalek 


drzewa, na dylu będącego y chce go whit w 


chate z biiąc mócno, , chata upada, a Jan .| 


o j ; p A ` : 
Jpiący zlatwie. ) o | 
A: TRI O: 
fa] a MA r TI M 
? % AN ANUSIA POZEW. 
ty fhaa” n 
SAN. Upadne, ratuyciedo kata, 
ANU: Co za przypadek , iuż na ziemi chata, ( 
NOZ: Ratuycie,, na mnie leci chata cala., 
1 
ANUSIA. 
Chciał wprzod umrzeć, teraz go bolirana mala, 
SAN. . Jeftem ftluczony. 
rá v a 
JO0Ż: A is fchromiony. ken 
j IR R, 
(Co za dom przeklęty 
( Jeftem -przelęknięty 
f 4 


JANU: Ah! biedni ią was żałuię, , 


Obydwa. 


Smutny los przewiduię. 


0) 


Iope 


zeie, a twoia fortuna gdzię 
kie (podziała. 
Z T3 P. Y 3 = 
y O Ci 13 x 
SV idžiľa 


zAnufiú, že do niczep y przyjść 
x i 

11e moce iawer di or oe , 
nie NOGE, Tawet do tego, žeby m tie 


log] obivi £ 
ino a UDYWIONMI 


e 


4 Li La A | 


+. » m € à song TA 
Zlituyże fie Więc nad biednym ynie. 


zczaGlitywy ZP o ; 
fzczęśliwym € Zlowiekiem , poydź za 


mne» 3 niew M TPU a L : m 
mnie przez litość, chociażbym ci fie 
na nic więcey nie zdał, iak tylko firzedz 
ŤA po * 
Uwieczek , które będziefz miala. 


ANUSIA, ( wzd ychaiąc, ') 


Ówieczki moie! ah! daleko fa iuż 


bardzy, Moy Jozelie, y ią rownie 


5048 ) ( 
niefzczęśliwąteftem „iak tyz moy.dzba: 
nek z mlekiem... 

No y =? 
ANUSIA, (sbieraląć fkorúpý: 3 


Patrz,oto ieft. 
JOZEF 
Słukł (le. Otož wfzyfcy iednakowo* 
śmy fię popili, Ty niemafz nic, y 
ja też niemam niç; zložmy te dwa pie 
do kupy, a może będzie co z tego. 
> JAN. 


ma 
Ah! biedne môle czterdzieśći pięć 


złotych. 
Joz EF. 


Milczże , milcz. Żawfzeteż płaczefz, 
( do Anuf.) Nie nie“ imowifz Anufiu 4 


pr aWde inowiac: ieftem dobry 
czł0a 


fuchay.; 


1 


) 493 ( 
człowiek, przyimiy propozycya, ňúieš 
bedzieľz fie na nią gniewać. 
A Ťa 
A NU S I A, 
Powiadafz, iż mie zrobifz fzczęśliwą, 
Ty fpodziewafz fię, lecz na niefzczęście, 
Nadzieia zawfze bywa kłamliwą, 
Niebeśpieczne ieft takie zamężcie, 
Ten amant, który nagle obiera 
Prędzey czy poźniey bląd {woy poznaie; 
Potym dopiero, gdy głod przyfkwiera; 
Ze zle rachował, widzieć fię daie, 
JAN. 
Ah! to wielká prawda. 


JOŻER 


Czego fię ty mięfzafz do nas; day 
nam pokoy, 


FAN. 


Ale bo mi toż famo powiedział ieden; 
go nigdy niekłamie, 


a 


36 s9-0:0 
JOZEF. 

Ktož to byl taki“ bo ty zawfze mu- 
fifz fie czynić, wielkim człowiekiem, 
Zawfze iakieś głupftwa ma w głowie. 

JAN 

Kto mi powiedział? 

JOZEF 


Tak ieft. 
JAN. 


Niedžwiedž. 


4 0 Z EL. 


wu nowe głupftwo. 
JAN. 
Tak, tak, powiedział mi do ucha. 
ANUSIA. 


coż to takiego?, 


Niedźwiedź ci powiedział? a to zno* 


Ah! to mufi bydź ciekawa rzecz; 


ci 


| DEES 

Z 

| Piękne bayki nam prawifz, y coż: 
ciimowił przecie? , 

| JÁN. 

Ob! rzeczy takie, o ktorych nigdy“ 
| nie zapomnę, 
PILOSNVWECZKI 

2 zahoficzeniem. 
TAN. 

a Natym tu właśnie mieyfcu leżałem, 
j l z całego ferca držalem. 

Już či dzifay juž nic nie Zrobie, 
A Rzekł; ufpokoy boiažú w fobie, 
Ale powiedźże Kamratowi, 
Ze nadzície fa mylnemi, 
- A Skôry nie przeday kuncovi, 
Až Niedźwiedź będzie na ziemi, 
í TOZET. 
| Jak brzydkośmy fię ofzukali, 


Ale cóż? iuż to minęło; 


> Gia) ( 
Będę pamiętał na daley 
Naukę , co fię tu wzięto; 
Mieczarko grzeczna bądź zdrowa, 
Smiey fię z Niedźwiedzia z innemi. 
Dla mnie uciecha gotowa, 
Mleko te rozlane na ziemi. 


AN U SLA, 
Nienaśmiewaiąc fie dlužey, 
Idźmy ku mieízkaniu fwemu —“ 
Moy żamyfł byl równy wafzemu, 
Równie nam tež fzczęście fluży. 
Z dymem pofzły nafze zamiary 
Nadzieie wfzak fą mylnemi, 
Ze fkdry nie czyń ofiary 
Aż Niedźwiedź będzie na ziemi. 

WSZYSCY. 

Tak to fzczęście raz nas bawi 


Diugi raz fię oftro ftawi. 
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KATALOGU. 


| vo. 

| Amant Doktor, 
„fnne-beli, Powics 
Cyrulik Sewil/ki, 


nieniem Powieści 


omedva, 


Č. moralna. | 


Komedya. 


Doktor Lubelfki Komedya 


„Miejzczki modne, 


Meropa , Tragedya Pana Voltaire w wierfzach. 


| Dwie Krolowe , Dramma. 
Dwoiakie głupfiwo Komedya. 


Komedýa. 


P. Matm 


. 


) Jozwodka, Komedya oryginalna. 
) Slub modny  Komedya. 
„o „llcyra, Tragedya Pana Voltaire. 


Opiekun ofzukańy przez fiebie, Komedya, 


Ofada nowa, Opera. - 


Renfy, Powiaść m 
Sluga Pani, Oper 


orálna, 
ZA - 


Ubyt Bankrut, Komedya. 
Wyfpa bezludna, Operą. 
Ot tak. po, Wrrfzawhu, Komedy 


Honorarinm, Kom 
Swietofzek y Komec 


edya. 
lya. ~ 


Otiec dobry, Komedya. 
Frantofiwa Panfila, Komedya. 


Natalia, Dramma. 


Miłość odnowioną j 


Lutylia , Komedya 


Pas Czarnokfie/tt 
Tryumf hontuľza, 


Komedya. 
Komedya. 
Komedya. 


e 


m 


> 


m 


Poe. moralne Panny Uncy, które fa niby dapet- 


ontela, 4. Tom: is 
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RX 


Medin, Melo-Dramma. - = ZIE ~ 
Szkoła kobiet, Komedya. „ = Zá: 3 
Malżeńfiwo w rozwodzie, Komedya. a vp E R 
Mąż ofzrikany , Komedya. | - - Zł: 3a 


Niewdzięcznik Komedya. ` - . vA REE 
Gdyracz, Komedya. = - - - v RR 
Don Juan, Komedya. s - - EA ga | 
„Podeyrzłiwi , Komedya, > “ - Zi: r.ipôľ. 
Filozof żonaty, Komedya. - Pt A O 
Dwoch Strzelcow i Mleczarka ; Opera. = ZŁ A 

I 


Wieśniaczka ufzczęśliwiona « Tom: 4. in gwo. ZK 167 
Zbior Rezolucyi Rady Nieufłaiącey , potrzebnych de 
wiadomości Juryzdykcyi Sądowych, i Obywate= 

low obeyga Narodow. Tom 1. Fot; ZA: 12. 
Zwierzenie i poufanie ładney Kobietki. a 4. im 

= Zł: 8 


8V0. * < i , 

Hyftorya o kawalerze Baptifte de Laporte i Blance de 
Rojjyć % = « Zl: 2 
Hyflorya Turocha Tom: 5. im 410. - = Zł: 36. 
Ko olowa dziwak, Powieść moralna, + Zł: m 
- Zł W 2 


Lifiy Przytacielfkie. - 
Dwa tilly Pana Došwiadczyú/htega. „Zl r. i poľ. 
Jlyltovyczno kryty czne tażadlomości o życia i. pi/mach Pe 


Poltera, z iego portretem» - OE” 
Kabała, - » s S ZWS 


Apteczka. hoú/ňa 


vďízyra, Tragedya P. Voltaire w wierlzach.. 
Starwy ofzukani , Komedya. 

Żumma, Yragedya. 

Zotnierz ma wyprawie, 

Dziewczyna Kapitan, 


+ 
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